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Z w racam y u w a g ę  Szan . C z y te ln ik ó w , ż e  „Ż eglarz P o ls k i“ w y c h o d z i 12 razy  na kw artał. 
N u m er n a stęp n y  u k aże s ię  d n ia  8 p a źd ziern ik a .

Sprawność ¡¡rzeladnnkowa Gdyni. 
Gdańska i Tczewa.

I. Gdynia.
U kazanie sie od roku m asow ego ła­

dunku - w ęgla, w  coraz to  w iększych 
ilościach u naszej b ram y portow ej, w y­
sunęło na p ie rw szy  Dian kw estie  sp ra­
wności przeładunkow ej G dańska, bu­
dującej się a już dostępnej dla sta tków  
większych Gdyni i Tczew a, dostępnego 
dla lichtus morskich.

S trejk  angielski tylko zao strzy ł sy ­
tuacje, albo raczej ja przyspieszył, nie 
Dozwalając złagodzić najpow ażniej­
szych trudności, w ynikających z zupeł- 
lego n ieprzystosow ania ośrodka por­
towego polsko-gdańskiego do' opano­
wania- tak  znacznego ruchu.

W  Gdyni od sam ego początku łado­
wania w ęg la  w  sierpniu r. 1925 aż do 
drwili obecnej stosow ano ż łoby  i ku­
bły, ładujac. praw ie w yłącznie windam i 
własnemi statków . Istniały p ro jek ty  u- 
rzadzenia w  Gdyni silosów  w ęglow ych 
z zasypam i dla poszczególnych gatun­
ków, według, wziorów stosow anych  
abszernie na Zachodzie, jednak zanie­
chano tych  projektów  dla projektu  k ra ­
nów m ostow ych, z k tó rych  jeden już 
isst zm ontow any, drugi zaś rów nież

niebaw em  stanie do użytku. K rany te ­
go system u o w ysięgu poza kraw ędź 
nabrzeża nad w odę do 50 m etrów  po­
zw alają p rzesuw ać c iężary  w  poprzek 
linji nabrzeża z kolei i odw rotnie, a 
naw et ze statku na statek , lub na sta tek  
z dw u innych sta tków  sto jących po 
różnych jego stronach, lub odw rotnie. 
T a uniw ersalność k ranów  m ostow ych, 
pod którem i m ożna urządzić jak tory, 
tak  też to ry  i składy, lub tylko sk łady  
w ęgla jest ogrom na zaleta, pozw alajac 
rów nież posługiw ać sie niemi p rzy  im­
porcie rudy : zadecydow ała ona o za­
prow adzeniu ich w  porcie gdyńskim . 
S tojąc przy  północnej w ew nętrznej 
stronie molo południow ego, obecnie 
już w  tem  miejscu poszerzonego, beda 
one m ogły p rzeładow ać 100 000 ton 
w ęgla z kolei wzgl. składów  na statki 
morskie.

Z kranów  m ostow ych najw ięcej sły ­
nie R otterdam . Ma on ich przieszło 20. 
Poniew aż w  porcie tym  odbyw a sie 
p rzew ażnie p rze ładunek  ze  sta tków  
rzecznych na m orskie (węgiel), lub od­
w ro tn ie  (rudai), w iec długo nie zap ro w a­
dzano kranów  m ostow ych, usiłując 
w y sta rczy ć  sobie kranam i p ływ aiace- 
mi. O kazało sie jednak, że krati m o­
stow y. obsługujący z b rzegu  p rzeładu­
nek ze statku na sta tek  (częściej z 2 
rzecznych statków  na 1 m orski, lub z

m orskiego na 2 rzeczne) pracuje o w ie­
le szybciej niż kran p ływ ający.

Nadzieja na to, że w  letniej porze 
uda sie w yprow adzać  sta tk i rzeczne z 
w ęglem  do Gdyni zadecydow ała ró w ­
nież o w yborze  system u kranów  m o­
stow ych dla portu gdyńskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Subwencjonowane linie regularne 
marynarki sowieckie!.

Ekonomiczeskalja żizn sowietów, 
w yszczególnia linje regularne, k tóre  
rząd  sow ietów  podtrzym uje kosztem  
subw encji 500 000 rubli rocznie (czyżr 
by  tylko ty le?  (Red.). S a to  bez: w y ją ­
tku linje pospieszne, u trzym ujące k o ­
m unikację m iędzy portam i zw iązku 
sow ieckiego a  zagranicy . Należą tu 
następujące linje:

1. L eningrad—Londyn, Towairowo- 
osobow a linia, założona w  r. 1924. O d­
jazdy  tygodniow e. P odróż każdego  
s ta tku  trw a  21 dni. Na tej linii kursu ją  
parow ce Roszal, H ercen i Sow iet. 
W y sy ła  się d rzew o i m asło1. D o w y­
syłki m asła służą dodatkow o 4 angiel­
skie parow ce (posiadaiace chłodnie. 
Red.).

2; Leningrad—H am burg, linia m iesza­
na. tow arow o-osobow a, odjazdy tygo-
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dniowe. Służbę pospieszna w ykohują pa­
row ce Ju sza r i Jam ał, caitkowita po­
dróż ich trw a  dw a tygodnie. T rz y  pa­
row ce tow arow e kursują na tejże linii 
zużyw ając  na podróż tam  i z pow ro­
tem  trz y  tygodnie.

3. Leningrad—H am burg—-Liverpool 
— O desa. Linja tow arow a, odjazdy co 
trz y  tygodnie. S tatk i te zawijają też  w  
razie po trzeby  do Batum u i N ow orosyj- 
ska. R egularny ruch ustanow iony do­
piero w  r. 1926. P arow ców  na linii jest
6. z nich najlepszy Karl M arks. (Jestto  
przedw ojenna linja m iesięczna R O P IT ’u 
z O desy do P e te rsbu rga . O djazdy 
trzy tygodniow e są zapew ne przesadą 
Red.).

4. O desa— Jaffa. D w a ra z y  w  m ie­
siącu, z zaw ijaniem  po drodze do Kon­
stantynopola. Salonik i P ireusa. W pro ­
w adzona, a raczej w znow iona od roku
1925.

5. 0;desa—W tadyw ostok. K ursują 
tu dw a parow ce najw iększe sow ietów ; 
T ransbalt i D ekabrist. (Stabe naw ia- 
zanie do przedw ojennej linii Dobrofło- 
ta. Red.).

6. W tadyw ostok—Szanghaj, no- 
w ozalożona linia. D okonano 3 podróży  
z zawinięciem  do Modżi.

7. Linja kabotażow a W tadyw ostok  
—Szanghaj z zaw ijaniem  do portów  
Korei, do T sing-Tao i do Czi-Fu. Od 
r . bieżącego.

8. W tadyw ostok—-Kanton.- Linja 
pospieszna, tow arow o-osobow a. W  r, 
1926 dotychczas dokonano podobno 
trzynastu  podróży z zaw ijaniem  po 
drodze do Modżi i do w iększych  po r­
tów  chińskich.

Mimo, że z regularnością i z po- 
spiesznością tych linji sp raw a napew no 
jeszcze nie przedstaw ia się tak, jak 
poclaie Ekonom iczeskaia Żizn, należy  
przyznać, że w  kom unikacjach z zag ra ­
nicą drogą m orska S ow ie ty  się nie 
znajdują na lasce obcych.

h m a in i  n tn iy  m slsm ia  
S litM .

Malowanie statków , zw łaszcza  p rzy  
renow acji w  dokach, co kilka m iesięcy, 
odbyw ać się musi z jaknajw iększą 
szybkością, gdyż czas postoju sta tku  w 
doku suchym  jest zazw yczaj zupełnie 
n iew ykorzystany  w  eksp loatacji,sta tku . 
S tąd  dążenie do zastosow ania now ych 
m etod, nadzw yczaj szybkich, m alow a­
nia podw odnych i nadw odnych części 
okrętu . W ynaleziono p rzy tem  jak now y 
a p a ra t k ry jący  farbą, zam iast ręcznego 
m alow ania, tak też now y sposób u- 
m ieszczenia  przed burta  statku robotni- 
ka-tnalarza, pozw alający na szybkie 
przesuw anie się iego bez obcej pom ocy 
i bez pom ocy rusztow ania.

i. Zam iast pędzla od kilku lat w  u- 
- żytku są p isto lety  pneum atyczne, czyli 
pracujące ścieśnionem  pow ietrzem . F a r­
ba w  stanie p łynnym  nadp ływ a jedno­
cześnie z pow ietrzem  pod ciśnieniem  do 
pistoletu, k tó ry  m alarz trzy m a  w  ręku. 
P ow ietrze  po ry w a farbę, rozpy la  ją i 
stożkiem  rozpryskuje  na pow ierzchnię 
burty . W  zależności od spraw ności ro­

botnika kry je  się farba do 3 m etrów  kw 
r a  minutę. P rak tyczn ie  liczyć m ożna 
na 50 m etrów  kw adratow ych  na godzi­
nę k rycia  fa rb ą  prziy pom ocy tego 
autom atu . Oto liczby porów naw cze: 
m alarz p racu jący  pędzlem  pokryw a 100 
do 200 m etrów  farba  na dzień, p rzy  po­
m ocy pistoletu natom iast pokryw a ' się 
400 do 500 m etrów  kw adratow ych.

Jedynie  silny w ia tr m oże nieco* u tru ­
dniać robotę  now ym  sposobem , zm u­
szając do trzy m an ia  o tw oru  pistoletu 
bliżei burty , przezi co zm niejsza się 
szybkość krycia. P ozatem  w ynik  p ra ­
cy  jest zupełnie rów now artośc iow y p ra ­
cy ręcznej.

Znamienne, że miejscami, w e Francji 
i w  Anglii, robotn icy  iuż się zbiorowo 
opierali w prow adzeniu  now ej m aszyny, 
czując w  nie.i groźnego' konkurenta  dla 
ręcznej p racy . B yw aty  w ypadki w rzu ­
cania p rzy rządu  w raz  z bom bam i zgę-

N asza  k ro n ik a  po
U lgi p o d a tk o w e  dla T -w a Ż eg lu g i 

M orsk iej „S arm acja“.
M inisterstw o S karbu na  zasadzie 

postanow ień art. 3 punkt 5 u staw y  z 
dnia 25 listopada 1925 r. o popieraniu 
Polskiej Żeglugi Morskiej (p z . U. R. P . 
nr. 125 poz. 881 z r. 1925) przyznało  
T o w arzy stw u  Żeglugi Morskiej „Sar- 
mac.ia“ następujące ulgi:

1. C ałkow ite zwolnienie w spom nia­
nego T ow arzystw a  od państw ow ego 
podatku dochodowego na przeciąg  lat 
5 (pięć) pod w arunkiem  iednak, że e- 
w entualne zyski osiągnięte z działalno­
ści gospodarczej tego okresu  nie będą 
rozdzielane m iędzy akcjonariuszy, lecz 
zostaną zużyte  całkowicie, czy  to na 
zw iększenie funduszów  obrotow ych 
T o w arzystw a , czy  też  na  p rzep ro w a­
dzenie w szelkiego rodzaju inw estycji.

2. C ałkow ite zwolnienie Towarzyl- 
stw a  od państw ow ego podatku p rze­
m ysłow ego na lat 5 (pięć).

3. C ałkow ite zw olnienie odi poda­
tku od nieruchom ości na lat 5 (pięć).

O ile zaś chodzi o zwolnienie w spo­
m nianego T ow arzystw a od opłat s tem ­
plow ych, M inisterstw o Skarbu nie m o­
gło ze w zględu na charak te r tych o- 
płat; p rzyznać  uw olnienia ogólnego co 
do tych  opłat, gdyż w obec zaw rzeć 
się m ających tranzakcji, podlegających 
opłatom , nie da się z gó ry  przew idzieć 
i nie m ożna w obec tego określić finan­
sow o zakresu  tc-go uwolnienia; m ożna- 
by  ew entualnie p rzyznać  tak ie  uw ol­
nienie w  konkretnych  w ypadkach.

Spraw y p r a w n ic z o -m o r sk ie .
W  Finlandii odbyw a się ciekaw a 

w alka Ci opłaity stem plow e od, kono­
sam entów . W edług orzeczenia sądu 
pieiw szej instancji op łaty  te  ponosi 
arm ator, sad apelacy jny  natom iast o- 
rzekł, zm ieniając poprzedni w yrok, że 
pokryw ać ¡je powinien ładujący. Je ­
dnakow oż sąd  w y ższy  anulow ał ten 
w y ro k  i p rzyw rócił w ażność p ierw sze­
go orzeczenia. Podobno zw iązek arm a­
to rów  fińskich nie daje za w ygrane i 
ma się zw rócić do rządu fińskiego o

szczonego pow ietrza i w ężam i do m o - | 
rza.

2. P rz y rz ą d  do przesuw ania jednego j 
robotn ika w  kierunku pionow ym  w zdłuż 1 
prostopadłej ściany  dowolnej wysoko-- i 
ści, został rów nież w prow adzony  w  : 
ostatnich latach pod nazw a „uistiti“.! 
Składa się on z trzech  biegaczy  ham ul­
cow ych, obejm ujących gruba pionow ał 
linę. G órny biegacz posiada w yłóg  dla : 
zaw ieszenia huśtaw ki-siodełka dla m a­
larza, dolne dw a zaopatrzone są  w  p e -j 
dały dla nóg. O puszczanie odbyw a s ie j 
naciskiem  na kółeczko, luzujące g ó rn y | 
biegacz, podnoszenie się naciskiem  na 
biegacze nożne, k tó re  podczas nacisku] 
hamują, p rzy  zwolnieniu nacisku zaśf 
luzują się. pozw alając przesunąć bie-f 
gacz w yżei w zdłuż liny. Dla u przyślę-1 
pr.ienia działania tego nrostegó i pom y-j 
słow ego przyrządu  podam y w kró tce! 
bliższe szczegóły  iego z rysunkam i.

to w a  i żeg lugow a.
w ydanie  u staw y  obciążającej opłatam i 
sitemplowemi ładujących, w zględnie, 
odbiorców  ładunku.

Gdynia.
Ruch portu gdyńskiego za tydzień.

(15:—22 w rześn ia). Ruch w  porcie 
w  ubiegłym  tygodniu zlekka się 
ożywił, p rzew ażnie  z pow odu o- 
cum ow ania się nieco w iększych siat-: 
ków . Zawinęło 7 parow ców  o łącznej] 
ładow ności 5 330 ton  re. netto , odpłynę­
ło zaś 6 parow ców  o łaczn. ładow ności 
4 813 ton rej. netto. W śró d  statków : 
na w ejściu b y ły : 3 szw eckie. 2 niemiec­
kie, 1 francuski i 1 norw eski. W śród  stat-; 
ków  na w yjściu  było norw eskich  2 
uiem. 2, franc. 1 i szw ecki 1. W szy st­
kie sta tk i prócz francuskiego „Pologne“ 
zaw inęły próżne po węgiel i odpłynęły 
z pełnym  ładunkiem  w ęgla, w y w o żąc  
łącznie 5 220 ton tego ładunku. P ar. 
„Pologne“ przyw iózł 34 t. miesz. ła­
dunku i 34 pasażerów , w yw iózł 416 pa­
sażerów  i jedna tonę ładunku.

Budowa portu w Gdyni. Po 
zam knięciu portu  prow izorycznego, 
p raca  przeładunkow a odbyw a się 
obecnie na starem  miejscu p rzy  ze­
w nętrznej stronie molo oraz p rzy  no- 
w em  nabrzeżu. Ze względu iednak na 
to, iż now e nabrzeże jest zupełnie o d ­
k ry te  na działanie fali p rzy  w ietrze  
E—NE przystąpiono! do p row izorycz­
nego przedłużenia byłego łam acza fal 
p rzez ustaw ienie w  kierunku północ­
nym  od niego 3— 4 kesonów , z k tórych  
jeden iuż został zatopiony.

P race  p rzy  m ontażu k ran ó w  m o­
stow ych dobiegają iuż końca i jeden z 
nich jest w ykończony ostatecznie, — 
drugi ma być gotów  za parę  dni.

Statki angielskie przybędą do Gdyni. 
Zapow iedziana je s t w izy ta  w  Gdyni; 
statków  angielskich objeżdżających1 
B ałtyk. P rzy b ęd ą  one do nas dziś, 26 
b. m. i pozostaną p rzez cztery  dni. W  
tym. czasie delegacja eskadry  złoży  
urzędow e w iz y ty  w  W arszaw ie.. P o ­
dobnie jak p rzedstaw iciee  załóg fran­
cuskich złoża Anglicy w ieniec na gro 
bie N ieznanego Żołnierza.



26 września Ż E G L A R Z  P O L S K I 199.

Pow rót statku szkolnego „Lwów“.
W  dniu 25—26 b. m., o ile nie sta- 
na tem u na  przeszkodzie  warunki, a t­
m osferyczne. p rzybyć m a do Gdyni po 
sw ej ostatniej w  tym  roku szkolnej po­
d róży  ż/m  „L w ów “. W yjazd  jego z 
Rostoku miał nastąpić dnia 22 lub 23 
b. m.

Polski węgiel do Rosji. P ie rw ­
szy tran sp o rt polskiego w ęg la  
via Leningrad do Rosji w y ru szy ł 
dnia 20 b. m. w  ilości 2202’,5 ton na po­
kładzie niem. par. Jersbek . .lest to w ę ­
gieł rząd o w y  zakupiony w  w iększych 
ilościach od rozm aitych koncernów  
górnośląskich, a  usitąpiony Sow ietom  
na dość dogodnych w arunkach  w za- 
mian za rude żelazna. W  najbliższym  
ci-iasie przew idują sie dalsze tran sp o r­
ty , co da k tórych  nie jest w ykluczone, 
iż w y ru sza  częściow o na pokładzie 
sta tków  sowieckich.

Gdańsk.
W ypadek w porcie. Dnia 18 b. m. 

zapaliła sie benzyna i nafta w  becz­
kach na szw eckim  żaglow cu „A nna“ 
ecum ow anym  przy  nabrzeżu B ałty ­
cko-A m erykańskiego T ow arzystw a Im­
portu Nafty. W ypadek  zdarzy ł sie w  
bezpośredniej bliskości parow ca ocea­
nicznego .L ituania“ . Ładow nie żag low ­
ca zosta ły  tak  silnie zalane pom pam i 
sta tku  przeciw pożarow ego de R ey- 
n ier“, że  p łonący żaglow iec zatonał. 
Nie stanow i on przeszkody  w  ruchu 
portow ym  i m a być w krótce w y d o b y ­
ty . Ł adunek jego składał sie z 300 be­
czek ropy  gazow ej. Jeden m arynarz  
jest ciężej poparzony, jeden lżej. P rz y ­
czyna pożaru  było gotow anie na  p ry ­
musie.

Ruch portu gdańskiego za tydzień.
W  tygodniu spraw ozdaw czym  (15— 
21 w rz .) dała sie zauw ażyć znaczna d ys­
proporcja m iedzy ruchem  w yjściow ym  
a  w ejściow ym , k tó ra  już sie zaznaczyła  
lekko wr poprzednim  tygodniu. Ruch na 
w ejściu znacznie sie zm niejsza, w yno­
sząc 121 sta tków  o łącznej ładow ności 
61 934 t. r. netto, gdy  tonaż na w yjściu 
składa sie z  125 statków  o łącznej ła­
dow ności 78 778 ton r. netto.

Św iadczy to  o pew nem  zm niejsze­
niu ruchu w  porcie, k tóre  jednak w y ra ­
ża się praw ie w yłącznie zimniejszeniem 
się liczby statków 1 znajdujących się „w  
przesto ju“ . D opiero przyszłość pokaże, 
czy zm niejszenie ruchu sięgnie poniżej 
zdolności przeładunkow ej portu ; na ra- 
zlie m ożna ty lko pow itać zm niejszenie 
przeciążenia portu  sta tkam i czekające- 
mi na ładunek wzgl. w yładow anie, co 
przedraża  dla naszych  ładunków  
frachty.

W śród  statków , k tóre  zaw inęły  b y ­
ło 91 parow ców , 3 statki cyste rn o ­
w e, 5 m otorow ców , 8 holow ników , 10 
lichtug m orskich. 5 żaglow ców  z mo­
torem .

Co do bander było sta tków  na 
wejściu: polskich 1, gdańskich 15, duń­
skich 12, szw eckich 28, niem ieckich 39. 
norw eskich 11, angielskich 6, łotew ­
skich 2, estońskich 3. litew skich, holen­
derskich, rosyjskich i belgijskich po je ­
dnym.

P ośród  ty ch  sta tków  było  próżnych 
70, zaw ijających do bunkrow ania 1, 
zaw . do portu ukrycia 4, z pasażeram i
7. z pasażeram i i ład. m ieszanym  3, z 
ład. m ieszanym  19, z riida 2, z żużlem 
p iry tow ym  1, z w apieniem  1, z d rze­
w em  1, ze spiry tusem  1, z m ateriałem  
w ojennym  1, ze śledziam i 8.

W śród  statków , k tó re  odpłynęły b y ­
ło 100 parow ców . 5 m otorow ców , 5 
holow ników , 4 lichtugi: m orskie, 11
żaglow ców  z m otorem . Znam ienny jest 
w obec początku burzliw ego sezonu 
brak  czystych  żaglow ców .

Co do bander na w yjściu było s ta t­
ków: polskich 1, gdańskich 13. duńskich 
22, szw eckich 25, niemieckich 34, n o r­
w eskich 8. angielskich 6, łotew skich 4, 
francuskich 6, fińskich 2, holenderskich, 
estońskich, rosyjskich, belgijskich po 
jednym .

W śród  sta tków  odchodzących było 
próżnych 17. zi w ęgłem  40, z pasażera­
mi 7, z pasażeram i i ład. m ieszanym  
3, z ładunkiem  m ieszanym  16, z ładun­
kiem m ieszań, i końmi 1, z ład. miesz. 
i benzyna 1, z cem entem  2. z drziewem 
20, z ład. miesz, i drzew em  2, ze spi­
ry tusem  3, ze zbożem  3, z ład. miesz. 
i zbożem  1, ze śledziami (tranzy t) 2, z 
benzyna i  nafta 1, z ropa gazow a 2, z 
nafta 1.

Zatonięcie parowca. Szw ecki pa­
row iec „D agm ar“, k tó ry  opuścił 15 
w rześn ia  port gdański załadow a­
ny  1 500 ton w ęg ła  z przeznacze­
niem  do Sundsvall, zatonął 17-go pod­
czas silnej bu rzy  na -40 mil ku w scho­
dowi od w y sp y  Oeland. Załoga w ra z  z 
kapitanem  b łąkała  się p rzez 42 godzi­
ny na łodzi ratunkow ej po w zburzonem  
m orzu, p rzy  czlem zginęło lub umarło 
z w yczerpania  9 m arynarzy . Dziesię- 

■ ciu pozostałych w y ra to w ał angielski 
parow iec „Pad'dington‘)‘ i: dostaw ił ich 
do Rygi. P a r . „D agm ar“ by ł znany  ró ­
w nież w  Gdyni, gdzie ładow ał węgiel 
dla portów  szweckich.

K ro n ik a  św ia tow a .
ŁOTWA.

Ruch portu Rygi w sierpniu. Ruch 
portu rysk iego  już od roku stoi pod 
znakiem  ożyw ionych stosunków  z P o l­
ska. gdyż od jesieni zeszłego roku do 
im portowaniych n a fty  i cukru  p rzy łą ­
czyły  się pokaźne ilości w ęgła. Od 
sierpnia b. r. natom iast zaczyna R yga 
nietylko im portow ać w ęgieł górnoślą­
ski, dow ożony m orzem  przez Gdańsk 
i G dynię, lecz rów nież eksportowafc 
polski w ęgiel do Anglji. p rzyczem  do 
Rygi ten w ęgiel p rzy b y w a  koleją. W  
ten sposób już w  sierpniu w yeksporto ­
w ano 17 000 ton naszego w ęgla z R y ­
gi do Anglji. Jednocześnie ożyw ił się 
im port z G dańska i Gdyni w ęgla, cu­
kru, jęczm ienia i sody. Jako kraj po­
chodzenia im portow anych  to w arów  
P o lska zajęła  p ierw sze miejsce, a co 
do pochodzenia sta tków  (w raz z G dań­
skiem), k tó re  p rzy b y ły  do portu, trze ­
cie miejsce po Niem cach i Anglii.

Jeśli w  sierpniu r. 1925 zaw inęła 
do R ygi 300 sta tk ó w  o ł. ładow ności

99 901 t. rej. netto , w' sierpniu zaś r. b. 
346 sta tków  o ł. ładow ności 114 267 t. 
rej. netto, to różnicę 14 proc. w  ruchu 

policzyć m ożna w yłącznie na karb  o- 
żyw ienia stosunków  z Polska jak droga 
m orska, tak  też kolejowa. Sam e sta tk i 
k tó re  zaw inęły  w  sierpniu po w ęgiel, 
m iały 7 572 tcnv  rei. ładowności. N ato­
m iast statki, k tó re  zaw inęły  z w ęglem  
z G dańska i Gdyni m iały 8 887 ton  rej. 
ładowności. T e dane nie poziwalaja na­
dal w ątpić o tem, że R yga jako port 
będzie się pom yślnie rozw ijać p rzy  
w arunku w zm ożonych stosunków  han­
dlowych z Polska.

Ruch portu Lipawy. W  czasie od 30 
sierpnia do 13 w rz. zaw inęło do portu  
L ipaw y 39 statków  o łącznej ładowności 
) 1 803 ton rej. netto. S tatk i te  przyw io­
zły łącznie 4 537 ton m ieszanego ;ła- 
dunku, 1 720 ton superfosfatów , 1435 
ton zboża, O00 ton ży ta , 402 tony  soli, 
222 tony cem entu. 8 000 sztuk ceg ły  i 
d rzew o w  tranzycie. 7 sta tków  zaw i­
nęło próżnych i pod balastem .

W  tymżei czasie opuściło po rt 45 
sta tków  o łącznej ład. 11 448 ton rej. 
netto. S tatk i te  w yw iozły  łącznie 2 948 
ton  m ieszanego ładunku, 1 350 &td:. 
drzew a, 1 000 ton superfosfatów , 2'05 
ton odpadków  żelaznych, 366 ton soli, 
450 ton m akuchów. 92 tony jęczmienia, 
60 ton metali, 40 ton węgła, 16 sta tków  
w yszło próżnych  i pod balastem .

DAN.JA.
Rozpowszechnienie system u Bur- 

nieister i Wain. W  dniu pierw szego 
W rześnia b. r. liczba m otorow ców  w y ­
posażonych w  m aszyny  D iesla system u 
B urm eister i W ain w ynosiła  296 sta t- 

,ków  o łącznej w yporności 3 185 119 
ton, pojem ności 1 483 202 ton rei. brutto , 
nośności 2 167 336 t. D. W . i łącznej 
sile m aszyn 890 195 KM. W  tym że dniu 
liczba m otorow ców  w yposażonych  w  
m aszyny  Diesla system u B urm eister i 
W ain w  budow ie lub zam ów ionych 
ności 747 532 ton,' pojem ności 417 710 
ton rej. brutto , nośności 456 520 t. D. 
W . i łącznej sile m aszyn 305 035 K M.

GRECJA.
Opieka rządowa nad marynarka 

handloda. D yrek to r m arynark i handlo­
w ej kontradm irał D ragatsis zw ołał w y ­
bitniejszych arm ato rów  greckich, o- 
śiwiadczając iiim, że w  porozum ieniu 
z m inistrem  m arynark i proponuje i za­
leca im połączenie się w  jedno w ielkia 
tow arzystw o , k tó reb y  się znajdow ało 
pod bezpośrednia opieka państw a. Od­
powiedzi g łów nych arm atorów  zako­
m unikow ane pisem nie m iały być p rz y ­
chylne projektow i. Chodzi bow iem  o 
ratow anie m arynark i greckiej od 'do­
tkliw ej konkurencji zagranicznej, p rzy  
iPtanufecym zastoju i nadm iarze sjtat- 
ków.



Podróże morskie i sport wodny
Odyssea „Perletty“.

Morze Śródziem ne posiada dużo u- 
roku dla sportow ców -żeglarzy . Na Brzę­
kach zachodniego basenn tego m orza, 
szczególnie północnych, roi sie od yach- 
tów  w szystk ich  wielkości od najmniej­
szych. posiadaiacych tu często żagle 
łacińskie. do najw iększych, zaw ijają­
cych hi z dalekich b rzegów  Anglii a 
liiiwei.' ’A m eryki Północnej. O w iele 
mniej zw iedzany jest w schodni basen 
z w yspą K rętą w  jego środku. Jeśli 
bezw yspow e w ody  pom iędzy Kreta, 
M orea, Sycylją, a brzegam i Libji, E-, 
jęiptu i P a lesty n y  sw ą niegościnnością 
i m onotonją odstraszać m usza spor­
tow ców , to  nie m ożna tego pow iedzieć 
o w odach m orza Egejskiego, ęzyli tak 
zw anego Archipelagu. Bogaity zbiór 
w ysp  tak dalece w ypełnia te w ody, żc 
nazw a m orza i w yspozbioru  jest tu je ­
dna: Archipelag. Jestto  jednocześnie 
imie w łasne i pospolite dla w szelkich  
innych w yspozbiorów .

To m orze usiane cząstkam i lądu, t 
w yspam i, pełnym i w spom nień z h isto ­
rii k lasycznej Grecji i dzieł jej nie­
śm iertelnej sztuki jest naokół mało 
znane sportow com . Nieznajom ość jeży ­
ków grąckiego i tureckiego, w ielka od­
ległość. od ośrodków- now oczesnego 
życia  sportow ego na Riw ierze i w  
póloncnej Europie, o raz pew na „egzo- 
tyczność“ tego pogranicza E uropy  i

Hasz wywóz i wwóz
morzem.

D ane p r o w iz o r y c z n e .
Objaśnienie skrótów : par. — parowiec,

żagl. •— żaglowiec, żagl. z mot. — żaglowiec 
z motorem, hol. — holownik, licht. — lich- 
tuga (berlinka) morska, mot. — motorowiec.

Azji. o. n ieustających p rzew ro tach  i 
wo.it.ach. pow staniach i okupacjach od­
s tra sza  żeg larzy  sportow ców  od tych  
uroczych wód, po k tó rych  w  statkach  
w iosłow o-żaglow ych odbyw ała sie nie­
gdyś w y p raw a  G reków  przeciw ko 
Trojanom .

Tem bardziej p rzyk ładna jest podróż 
w  r. 1923—24 dwu m łodych francuzek, 
panien de Saussure i Oulie na yachcie 
długości 7,2 m erta  po m orzu Egejskiem. 
Podróż  trw a ła  przeszło pół -roku, a 
p rzestrzeń  p rzeb y ta  w ynosiła  1 700 mil. 
Św ieżo w^ydana została nakładem  Libr. 
H achette „Żegluga- k rążow nicza „P er­
le tty “ , przez M arthe Oulie et Hermine 
de Saussure. ilustrow ana przez, H. De 
Saussure. Książka w ybitna  nietylko ja ­
ko św iadectw o tę ż y z n y  sportow o-że- 
glarskiej jej autorek, lecz też jako p e ­
rełka pięknej lite ra tu ry1 podróżniczej. 
Jak  żegluga, tak też sytuacje załogi 
„P e rle tty “ zaw ierają w  sobie ty le c ie­
kaw ego. że uw ażam y za stosow ne dać 
streszczenie tej podróży  naszym  czy- 

i telnikom.
Potajem ną sprężyna i pobudką dla 

przedsięw zięcia obu panien było zam i­
łow anie do antyczności. S tudja na Sor- 
bonnie, połączone z opanow aniem  jeży­
ka now ogreckiego m iały ułatw iać po­
dróż, jak rów nież w y tknąć  jej w yższy  
c e l . . .  O tóż panna Oulie broni tem atu 
archeologicznego, na Sorbonnie i jedzie 
do Grecji pogtebiać zdobyta  w iedzę

Ang. — angielski, belg. — belgijski, duń.
— duński, est. — estoński, fr. — francuski, 
fsk. — fiński, gd. — gdański, hld. — holen­
derski, lit. — litewski, lot. — łotewski, niem.
— niemiecki, norw. —. norweski, poi. — polski 
szw. — szwecki.

M aklerzy:' (Art) — Artus, (B i S) — 
Behnke i Sieg, (Bg) — Bergenske, (D-S) — 
Danziger Schiffahrtskontor, (Gw.) — Gans- 
windt, (Hg.) — Hartwig, (Lcz) — Lenczat, 
(Pw ) — Prowe, (Rhd.) — Reinhold.

Liczby oznaczają ładowność statków, w 
tonach netto (1 tona — 2.83 m3).

W yw óz p o ls k ie g o  w ę g la  p r z e z  
p ort gd y ń sk i. (1 6 — 22 w rześn ia).

¡6 w rz .: niem. par. E lm stroom  483 
do Kopenhagi (Art).

18 w^rz.: szw. par. Sirius 467 do Kri- 
stineham nu (Pol. Ag. Mor.) norw . par. 
Jotun do, F raserbourgh  (Rhd).

20 w rz .: niem. par. Je rsb ek  814 do 
Leningradu (Rhd).

prak tycznie  ńai w ykopaliskach Grecji., 
K rety  i w ysp m orza Egejskiego. P a n ­
na Soussure, k tóra  jest m arynarzem , 
„w ytraw m ą“ żeglarką, uczennica „sa­
m ego“ Alain G erbault proponuje jej od­
bycie podróży yachtem , k tó ry  m a być 
przew ieziony do Aten na pokładzie 
paro wca. M in iatu row a. „ P e rle tta “, m o­
notyp H avru, na której obie uczestni­
czki p rzyszłej „wielkiej żeglugi“ odby­
ły  w spólnie z żeg larką  szw ajcarską 
Ella M aillart próbna podróż z R i w jery  
do brzegów  Korsyki, okazała sie zna­
kom itym  statkiem  na ten  cel. P rz y  dłu­
gości 7 m. 20 m ały  yach t ten miał. jak 
w szystk ie m onotypy  francuskie znacz- . 
na szerokość- (2 m. 20.) i znaczne zag łę­
bie dla swej w ielkości (1 m. 40).

„P erle tta“ nie posiadała m otoru, 'd 
raczej m iała próżne miejsce po zde­
m ontow anym  m otorze. Żegluga m iała 
być czysto żaglow a.

18 listopada 19<J3 „P erle tta“ p rzy ­
była na pokładzie greckiego! parow ca 
z M arsylii do P ireusu. Razem  z yach ­
tem  znajdow ał sie rów nież dingi m a­
lutki „B ecarre“ (dla p rzyszłych  prze- - 
w ozów  z yachtu  na brzeg), k tó ry  miał 
być stale holow any przez „P e rle tte “. 
Oddal on jei załodze istotnie pow ażne 
usługi. lako  pierw sza niespodzianka 
p rzy  przybyciu  sta tku  do Aten spotka­
ła P erle tte  i jei załogę rew olucja, k tó ­
ra  sie rozgyrw ała  w  Atenach.

(C. d. n.).

Statki pow yższe w yw iozły łącznie 
5 220 ton węgla.

W yw óz p o lsk ie g o  w ę g la  p rzez  
p o rt gd ań sk i.

(15 — 22 w rześnia).
15 w rz.: szw . par. Esbjórn 1046 do 

G âvle (B i S), łot. par. Im anta 731 do 
R ygi (Bg), norw . par. Daglig 935 do 
Hull (B i Ś), szw . par. D agm ar 647 do 
Sundsvallu (B i S), duń. par. Vendia 627 
do Kopenhagi (Bi S).

16 w rz.: szw. par. V idar 1197 do
Sztokholmu (B i S), fr. par. Nicolas Jean 
1 182 do Boulogne (B ) S), fr. par. P ri­
m aire 1 112 do La Rochelle (Hg), ang. 
par. Colchis 650 do Leningradu (Bgj).

17 w rz.- szw . par. Regulus 491 do 
V erony (Bg), szw . par. L ydia  546 do 
G óteborga (B i S). niem. par. Dione 657 
do Leningradu (Bg), szw . par. Olga 463 
do N yhavn (Bg), niem. par. Spitzberg



26 września 1926 Ż E G L A R Z  P O L S K I . 201.

154 do W iborga (Gw), norw . par. Jo- 
tunskiell 1307 do L enigradu (Bg), duń, 
par. O erneborg  1055 do K openhagi (B 
i S).

18 w rz .: szw . par. A. K. Fernström  
433 do Malmö (B i S), szw . par. Kal- 
m arsund  XI 139 do G öteborga (B i S), 
norw . par. Trikoll 696 do Karlsham nu 
(B i S,X est, żagl. z niot. H arjum aa 371 
do Tallinnu (Jörgensen), szw. par. Kale 
566 do Malmö (B i S). łot. par. Krios 
822 do* W indaw y (D-— S), niem. par. 
W 'eser 290 do L ow estoftu  (Rhd).

19 w rz .: szw . par. M anfred 368 (B i 
S), szw . hol. H olger z; licht. Halfdan III 
474 do K arlsham nu (B i S), duń. żagl. z 
mot. L ovisa 51 do F axe (B i S), szw . 
par. G ota 677 do O skarsham nu (B i S), 
łot. par. L inhcpe 814 do* Kotki (Bg).

20 w rz .: niem. par. H erbert Fischer 
338 do Kotki (B i S). gd. par. Balticum  
364 do A berdeen (B i S), szw . par. Ca- 
rin 198 do L andskrony  (B i S), szw . 
par. Porjus 1692 doi Sztokholm u (B i S), 
niem. par. O rla 628 do Dieppe (Rhd).

21 w rz .: szw, par John Sundsval 
i 309 do Sztokholm u (Bg), duń. par. 
Borghild 431 do Kopenhagi (D—S). fr. 
par. D epute Abel F e ry  1 185 do> Bou- 
logne (B i S), duń. par. Niobe 676 do 
D azbragu- (B i S), niem. par. Schles 
w ig  473 do Leningradu (Bg), norw . moi. 
Bob 269 dq Oslo z w egl. i tow. (Bg), 
szw . par. H eros 625 do Sztokholm u 
(Bg), duń. par. G erda 672 do Helsing- 
forsu (B i S).

22 w rz .: niem. hol. Vulkan z licht. 
Schm alenfelde i Langenfelde do O den­
se (D— S), szw . par. P an  526 do A arhus 
(Art), duń. żagl. z mot. Jens 122 do 
F ax e  (B i S), duń. żagl. z mot. Maagen 
97 do S teege (Gw). szw. par Elsie 840 
do Slite (B i S).

Statki p ow yższe  przywiozły łącznie 
6S.200 ton węgła.

W yw óz p o ls k ie g o  d rzew a  p rzez  
p o rt g d ań sk i.

(15— 21 w rześnia).
15 w rz.: duń. par. Energie 685 do

Londynu (Shaw ) fr. par. Sarrebourg  1200 
do Calais (B i S), fr. par. C audebec 796 
do Rouen (W orm s), duń. par. Fanö 
1093 do Calais (B i S), duń. par. Jäg e rs ­
borg  727 do- Kopenhagi (Bg).

16 w rz.: duń. par. Svanholm  764 
do M anchesteru z, cłrz. i tow. (Rhdi).

17 w rz .: duń. par. K jöbenhavn 886 
do D ordrechtu  (D — S), duń. par. H er­
tha M aersk 866 do Londynu (D — S), 
duń. par. E lsborg 954 do Dublinu (Bg), 
duń. par. D annefeld 724 do Hull (Bg).

18 w rz .: niem. par. Ralum 185 do 
Dublinu (Rhd), norw . par. Baltic 691 do 
G andaw y (Bg), szw . par. H ansa do 
R anisgate (Shaw), duń. par. Skodsborg 
85C do Londynu (Bg). duń. par. Cyrill 
1 267 do Rouen.

19 w rz .: niem. hol,. S eeadler 33 z 
licht. Daheim  369 i Nation 373 do' Gan­
daw y (D—S), niem. żagl. z mot. Eros 
81 do' Kopenhagi (Gw).

|  20 w rz.: fr. par. C hateau Yquem
L290 do< B ordeaux z drz. i tow . (W orm s).

21 w rz .: niem żagl. z m ot H orst 50 
do Esbjergu (Gw), niem. mot. H erm ann 
Bonekamp 582 do Wesithartlepoliu 
(B iS ),

22 w rz.: est. żagl. z mot. Viliandi 
150 do A arhus (G w ), niem  par. Rudolf 
487 (Pw e), niem. hol. D iana z licht 
A renfelde 619 i O ldenfelde 475 do Am­
sterdam u (D—S), niem. par. Normal 192 
do R otterdam u z drz. i zb. (Rhd).

Statki pow yższe w yw iozły łącznie
69 300 m 3 drzewa.

W y w ó z p o ls k ie g o  z b o ż a  p rzez  
p o rt g d ań sk i.

( 1 5 — 2 2  w rześn ia).
17 w rz .: niem. par. St. L ofenz 343 

do Tallinnu z zb. i tow . (Lcz), gd. par. 
Edith B osselm ann 391 do A ntw erpji 
(Rhd).

19 w rz .: niem. żagl. z mot. H erbert 
Paul O tto 55 do A abenraa (Gw), niem. 
mot. lilie  276 do Kotki (Rhd).

22 w rz .: niem par. Normal 182 do
R otterdam u z  d r a  i zb. (Rhd).

Statki pow yższe przyw iozły łącznie 
2000 ton zboża.

W yw óz p o lsk ic h  p ro d u k tó w  n a fto ­
w y ch  p rzez  p o rt gd a ń sk i.

( 1 5 — 2 2  w rześnia).
16 w rz .: fsk. m ot. cyst. M argareta 

260 do H elsingforsu z\ benzyna i nafta 
(B i S), szw. hol. B irger 19 z licht. cyst. 
Schell X 296 do Sztokholm u z nafta.

19 w rz .: hld. mot. S ly trech t do 
Londynu z ropa gazow a (Wolff).

20 w rz .: szw , par. Mollosund 135 
dc W esterw iku z tow. i benz. (Thor 
Hals).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
1800 ton prod. naftowych.

W yw óz p o ls k ie g o  cem en tu  p rzez  
p o rt g d ań sk i. ( 1 5 — 2 2  w rześnia).

21 w rz .: duń. żagl. z mot. Sarten
70 do G avle (Bg).

Siatki pow yższe w yw iozły  łącznie 
170 ton cementu.

W w óz rud i m in e r a łó w  p rzez  p ort  
gd ań sk i, ( 2 5  — 2 2  w rześnia).

18 w rz.: szw . par. Fennja 341 z O- 
skarsham nu z ruda (B i S).

19 w rz .: duń. par. Ellen 948 z B ruk­
seli z żużlem  p iry tow ym  (B i S).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
3 000 ton subst. mineralnych.

C. H A R T W IG  T. A.
O D D Z I A Ł  G D A Ń S K I

E k sp ed ycja , Ż eg lu g a , A sek u ra cja , 
C len ie , In k aso , W łasne Składy: 

P f e f f e r s t a d t  1.
BIURA: N o w y -P o r t, W eich se lb a h n -  

h o f i H olm .

Żegluga wewnętrzna.
R uch na W iśle  p o m ięd zy  P o lsk ą  

a p ortem  gd ań sk im .
(16— 22 w rześnia).

Mimo spadu w ody, k tó ry  w  końcu ; 
tygodnia sprawozdawczego! d o p ro w a-. 
dził w odostan  na norm ującym  obecnie

przem iale p rzy  Przy łubiu  Połskiem  
(km. 760.2)' do dw unastu decym etrów , 
wrody, ruch był więcej ożyw iony niż 
dotąd. Obniżenie zw ierciad ła  w ody  ra ­
czej sp rzy jato  zajęciu co raz w iększego 
taboru  ber linek. — Przeszło  w. tygodniu
16—22 w rz . w  dół rzeki 127 statków , 
w  tem  26 holowników i 101 bezsiłni- 
kow ców , w  tej liczbie jedna berlinka 
próżna w  tranzycie  z; O dry  do Kró­
lew ca (pom ierzona na 598 ton,) ucho­
dząca w idocznie niskim  w odostanom  na 
Odrze. W śród  100 sta tków  ładow nych 
w dół W isły 76 by ło  z\ w ęglem , 3 z 
drzew em  (bale, deski), 10 z| zbożem, 
m ąką i otrębam i. 6 z owocem  i ogór­
kami, 2 z soda (259.) z M ątew. 3 z fa- 
szynam i.

W  górę rzeki przeszło 29 holow ników  
i 1 m otorów ka po owoce, orazi 110 s ta t­
ków  bezsilnikow ych, w  tej liczbie 6 2 
ładunkiem  i 104 próżnych. Berlinki ła­
dow ne m iały ładunek m ieszany (łój, 
ryż, orzechy, żyw ica) z przeznaczeniem  
do W arszaw y.

Rynek frachtowy.
F rach ty  w ęglow e nadal by ły  m oc­

ne. Do Leningradu 8/6 szylingów, do 
.Sztokhbhnu 7/5—9 szylingów , na; 
w schodnie w y b rzeże  Anglji 10— l i  szyi. 
Dc Rygi 8/5 szyi.

W e frach tach  drzew nych zdaje się 
są już oznaki pew nej zniżki. Do- Rouen 
fracht w ynosił 42/7 szyi. za  standart, do 
A ntw erpji 45/5, do Londynu 42/10 szyi. 
za stand., w szystko ' za m aterja ł ta rty . 
Do Leningradu za klepki dębow e 14 
szyi. za  m 3. Do Calais 38 szyi. za fą- 
thom kopalniaków . F rach ty  zbożow e 
bez zmiany. Za ciężkie zboże płacono 
frach ty  do Antwerpji 9/6— 10 szyi., do 
Kopenhagi 9/10 szyi., do Tallinnu 8/9 
szyi. za tonę.

F rach t za cukier do Rygi 9/2 szyi. 
za tone.

Ruch tow. w porcie gdańskim 
w drugiej dekadzie września.

(w  to n a ch )
WYWÓZ: Prod. mineralne: w ęgiel 

118 051, koks 250. sól 195, cem ent 1630, 
parafina 220, soda 530, ołów 20 oleje 
2 590.

Prod. roślinne: drzew o 46 425, sm o­
ła drzew na 330, jęczm ień 1 170. żyto 
4 630, pszenica 160, ow. strączkow e 90, 
słód 10, m aczka kartoflana 25. cukier 
sur. 175, rafinada 310, m elasa 260, rze ­
pik 3, m ak 10. rzepak  340, m ąka pszen­
na 15.

Prod. zw ierzęce: św ieże mięso 140', 
jaja 11, bydło żyw e 16. m ąka kostna 
190, skóry  13.

WWÓZ: Prod. mineralne: mączka! 
T hom asa 2 330. ruda żelazna 770, ma­
szy n y  10.

Prod. roślinne: ryż 384, żyw ica i 
kalafonia 220, oleje 339, baw ełna 44, 
garbnik kw ebracho 112.

Prod. zwierzęce: sm alec 101, śledzie 
.sol. 1651. tłuszcze 261, sk ó ry  sol. 394 
. wełna sur. 1.
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N ajp ły tsze  m ie jsca  sz lak u  nurtu  
w  W iśle D o ln e j z dn. 22 września

Km M iejscow ość
GłęDo- 

kość 
w mtr.

718 Silno 1,70
730,7 Kaszczorek 1,70
733,5 Traposz 1,90
734,6 Toruń 1,60
735,4 Toruń 1,70
746 Stary Toruń 1,80
748 Górsk 1,80
751,3 Smolno 1,50
760,2 Przyłubie Polskie 1,20
773,4 Fordonek 1,30
812,6 Sw iećie 1,33
829 Rozgarty 1,60
866,4 Opalenie 1,90
875,3 Janowo 1,90
884,5 Kuchnia 1,80

mG f|g ń 0| f | |  Żeglarza Polskiego
UUdlluifll czytać można

-------------------------  w kawiarniach:
„ E litę“, H olzm ark t 11, te le fo n  6888, 
„ E litę“, J o p e n g a sse  23.

„S U ftM U C JA “
jedyne polskie towarzystwo żeglugi morskiej 

s t a t k i  „ W a w e l“ 1 0 0 0  td w .
„ W is ła “ 8 3 0  td w .

D elegat Zarządu: S ch äferei 15, G dańsk  
tel. 3078, 3079, 8275.

oficjalny organ Giełdy
Drzewnej w Bydgoszczy.
Czasopismo zawodowe dla handlu 

i przemysłu drzewnego.
J ed y n e  p ism o  fa ch o w e  te g o  

rod zaju  na ca łą  P o lsk ę .
W ychodzi 2 razy w tygodniu.

VIII rok istnienia.

Rok założenia 1876.

Numery okazowe darmo!

Administracja „Rynku Drzew­
nego i Przeglądu Łeiniuego“

Poznań -  Wielkie Garbary 20.
Telefon 1820.

Ruch o k rę tó w  p rzew id yw any .
R ozk ład  lin ji p a sa żersk iej H avre-G dynia .

za \ 
i data

D o G dyni
vinął, zawinie 

skąd

Z G dyni
odpłynie

dokąd data
Nazwa okrętu Tow arzystw o

okrętow e

5.10.
27.10.
18.11. 

8.12. 
7. 1.

z Le Havre 
»  »

» »

do Le Havre
v »

» »

V »

»  »

6.10. 
28.10. 
19.11. 
9. 12. 
8. 1.

S. S. Pologne

w

Cie Generale 
Transatlantique

V

Ruch okrętowy w porcie gdańskim.
R uch o k r ę tó w  p rzew id yw an y .

E
za

data

o  G dańska
winął, zawinie 

skąd

Z G dańska
odpłynie  

dokąd | data
Nazwa okrętu Tow arzystw o okręt 

wzgl. makler

3.10. Z Nowego Jorku' do Nowego Jorku 12.10. Estonia Balt. America Line
24.10. 2.11. Lituania
28. 9. » Londynu . Kłajpedy i Lipawy 28. 9. Baltriger United Balt. Corp.

1.10. „ Rygi „ Londynu 1.10. Baltanic »
5,10. » Londynu „ Kłajpedy i Lipawy 5.10. Baltara »

8.10. » Lipawy „ Londynu 8, 10. »

12.10. „ Londynu „ KłajpedyiLipawy 12.10. Baltriger „

15.10. » Ryg‘ „ Londynu 15.10. Baltannic ”

Wodostany Wisty.
Wrzesień

Daty 18 19 20 21 22 23s 24

Kraków. - 2 3 2 - 2 3 4 - 2 3 4 - 2 3 9 - 2 3 8 - 2 3 6
Zawichost 104 98 96 93 88 87 87
W arszawa 109 115 113 110 106 105 103
Płock 88 85 85 85 84 82 81
Toruń 81 78 75 75 76 75 71
Fordon 91 91 88 85 87 85 88
Tczew 32 30 29 25 22 22 24
UjŚcie(Schiewenh.) 280 270 274 268 262 268 •236

M m in isK ia  .żeglarza Polskiego*
Tczew, ulica Hallera 17

w y sy ła  n a stęp u ją ce  w y d a w n ic tw a :
J. Klejnot-Turski. Pięciojęzykowy słownik żeglarski Ark. I . . . .  0,80 zł
— Dokumenty morskiego prawa iiandl. Gdańsk 1924 . . . . . . 1,20 zł
—• Wisła Morska. Z 3 planami i 6 ilustr. Tczew 1926 . . . . .  0,80 zł
M Wojtkiewicz, inż. kom. Droga wodna Warszawa — Bałtyk. Warszawa 1926 3,00 zł •
— Wisła Pomorska. Warszawa 1926    2,00 zł
F. M. Winowicz. Praktyczny podręcznik dla handlu zamorskiego. Gdańsk 1924 4,00 zł
Przegląd miesięczny Revue Maritime (maryn. wojenna) preuumerata roczna 29,00 zł

pojedyńcze tomy, bogato i l u s t r o w a n e ................................................  . . 2,90 zł
oraz najnowsze wydania Challamela w Paryżu:

L. Bronkhorst Podręcznik dla kandydatów na kapitana przybrzeżnej żeglugi. 106
rys. 526 str. 1926    10,00 zł

Podręcznik manewrowania. 392 rys. 622 str. 1926 . . . . .  17,50 zł
De Balincourt i franc, sztab morski. F loty wojenne wszystkich państw na rok

1925. Najnowsze wydanie. 800 rys. i fotogr. 733 str. . . . r . . 9,50 zł
B. Maurice. Statek handlowy. Z licznemi rys. 320 str. 1923 . . . .  8.00 zł
Clerc-Rampal. Praktyka yachtingu. 83 rys. 384 str. 1926   5.80 zł
B. Aillet Eksploatacja handlowa statku z 28 ryc. 98 str. 1923 . . . .  3,70 zł
J. M. Le Guilcher. Wykład praktyczny kotłów i maszyn statków handlowych. Z

340 ryc. 512 str. 1923   17,50 zł
E. Antraygues. Wiadomości z morsk. prawa międzynarodowego 1924 . . . 2,80 zł
St. Millot. Prace mechaniczne na pokładzie i w  stoczni 1924 . . . . 4,50 zł
B Aillet. Podręczna książka kapitana, w oprawie, 184 stron wydanie II-gie 1922 6.80 zł

Za zaliczką 70 gr drożej. -  W szystkie ceny rozumieją się  z przesyłką*
Redaktor Józef R. Klejnot. Nakładem w ydawnictwa .Żeglarz Polski*. O dbito w  drukarni „Pielgrzyma* w  Pelplinie.


